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I-8 W’ odpowiedzi na ostatnie przemówienie po- 
j Kantaka z okazyi budżetu oświecenia 31 maja 

oświadczył pan minister, że mówca „rzeczywi- 
naglące poruszył potrzeby;“ w dalszym zaś ciągu 

■®«j odpowiedzi, uznawszy przepełnienie gimnazyum 
i2|(lickiego w Poznaniu, dodał, że rząd „wszystkiemi 
sp"mi“ dążyć będzie do utworzenia trzeciego gim-

yuin w Poznaniu. Co do Trzemeszna zapowie-
ii dalsze zbadanie stosunków na miejscu, uważa- 
, już wedle ówczesnych swych informacyi, szkołę

siirtygotowawczą aż do tercyi gimnazyalnej za wła- 
, W sprawie projektowanego gimnazyum ka­

ciego w Wągrowcu, celem zastąpienia zniesio-). i
pi w Trzemesznie ani wprost odmawiał, ani obie-

“^ał, niemógł tylko stanowczej dać odpowiedzi, bo[361
był miał jeszcze czasu do bliższego tej kwestyi 
lioru. Odpowiedź p. ministra zawierając bezwa- 
towe uznanie potrzeb ludności katolickiej i pol- 
, bo te były treścią przymówienia się posła 

§'<taka, zdawała się w ogóle nie być nieprzychylną 
3, ^uczynieniu takowym. Wiadomo nam wprawdzie, 

¡prawy podobne nie idą i iść nie mogą tak śpie- 
> *e, jakby pragnęli ci, których najbliżej dotykają, 
to^ikże nie zawadzi, zdaniem naszem, od czasu do 
5®p przypomnieć je rządowi i o możebne przynaj- 
i,Sj nalegać przyśpieszenie a to tern bardziej, 

«•uprawy te dotyczą interesu całego Księstwa, 
,iu4d sam uznał, że potrzeba jest krzyczącą i czas 
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Co do gimnazyum w Poznaniu wystarcza ten 
e, I fakt w oczy bijący, że podzieliwszy ist- 
is“ce gimnazyum katolickie w Poznaniu na dwa, 
hriizu obydwa będą zapełnione. A cóż dopiero 
1 do1'zważymy, że obecnie odmawiają przyjęcia mło- 
133ty zamiejscowśj, i że rodzice polscy zamiejscowi 
¡¡¡¡¡ylko mieć możność umieszczenia syna w zakła- 
lnti naukowym, pomieszkania w mieście najmować 
Łierl łatki opłacać muszą dla uzyskania świadectwa

¡nowości. Zamożnym więc tylko i to w ograni- 
ej liczbie droga ta otwarta. Pan minister mó- 
o trudnościach w wykonaniu postanowienia. Nie 
tzymy, że mogą zachodzić trudności w wyszuka- 

’ miejsca, wzniesieniu budynku, przeznaczeniu fun- 
y-itp., ależ jeźli prawda, że „wszystkiemi si­
li “ rząd do wykonania dążyć zamierza, zaiste i ła- 

• prędko trudności te usunąć będzie można. Nam 
ę ojdaje, że przedewszystkiem trzeba dobrej woli

EHRENBREITSTEIN.

Macy nasi skazani przez berliński sąd stanu z małym 
fem rozpoczęli już wszyscy odsiadywać naznaczoną im 
forteczną w pięciu warowniach pruskich, a mianowicie: 
jlsloujściu (Weichselmiinde), Grudziądzu, Kłodzku (Glatz),

68 Pburgu i Ehrenbreitstein nad Renem. Ostatnia ta for- 
72 (Malćj od Księstwa, bo blisko 140 mil oddalona, naj-

II itż pewnie czytelnikom jest znana, przeto nie od rze-
'ANtooże będzie podać kilka bliższych szczegółów o skale, na 

‘J obecnie kilka serG polskich bije, wzdychając do swój
ziemi.

-¡Warownia Ehrenbreitstein położona w połowie drogi 
Moguncyą a Kolonią na prawym brzegu Renu,

__Zeciwko ujścia Mozeli do tegoż, wznosi się na 377 
M powierzchnią rzek a 556 stóp nad powierzch-

-iorza, i tworzy z obwarowaną po przeciwnój stronie 
'SBcyą, stolicą pruskich prowincyi nadreóskicb, jednę 
Z Most na łyżwach, 470 kroków długi, łączy Koblen-
- Miną Ehrenbreitstein. Droga z doliny na warownią
- Mzwiska wykuta jest w skale i wężem do nićj prowadzi. 

°"y kamienne od strony Renu (575 wschodów) na waro-
ZZ ^Wadzące, nie są już dla swój stromości używane i są
- “Me. Po bokach tych wschodów położone były podczas
- y warowni szyny żelazne, na których materyał budo- 
ZZ wozach za pomocą lin na skałę wciągano.
ZZ Menbreitstein panuje nad wszystkiemi okolicznemi wzgó-
- '1 z trzech stron wcale nie jest przystępny; jedyDie od 

J aógłby być zaatakowany, lecz z tćj strony bronią go 
gsze fortyfikacye.

■dok z warowni Ehrenbreitstein należy do najpiękniej- 
’’ldoków nad Renem, obejmuje bogatą i nadzwyczaj ży-
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a znikną trudności, o których zresztą w obec sto- 
j sunków tak gwałtownie wymagających naprawy mowy 
I być nie powinno i nie może. Chodzi o pieniądze?
: Nie chcemy dotykać drażliwej kwestyi zabranych 
¡ funduszów, z których nie jeden katolicko-polski na 
| niemiecko-protestanckie przeszedł zakłady, ależ nikt 

jeszcze niezaprzeczył niedostateczności uposażenia 
; budżetu oświaty i potrzebie zmiany' w tej mierze 
. a budżety państwa pruskiego ostatnich lat zostawiały 

miliony przewyżki i sam skarb państwa dziś jeszcze 
przeszło dziesięć milionów nieproduktywnie złożonych 
posiada. Można było w zeszłym roku przewyżki te 
obracać na wojnę i czerpać z skarbu państwa bez 
zezwolenia nawet sejmu; azaliż nie znajdą drobnej 
sumy „w państwie intelligencyi,“ już nie na jej krze­
wienie, ale na zaspokojenie najgwałtowniejszych jej 
wymagań? Więc tylko dobrój woli! Mielibyśmy 
niejeden może powód, któryby mógł podać w wątpli­
wość tę dobrą względem nas wolę, lecz od władz 
samych zależeć będzie o ile zechcą wątpliwość taką 
i na tern polu zamienić w pewność. A głównie do 
władz prowincyonalnych odzywamy się tutaj, od 
ich bowiem gorliwości zależną gorliwość władz cen­
tralnych, i jeśli ostatecznie na rząd, w pierwszej 
przecież linii na władze prowincyonalne spada od­
powiedzialność za niedopełnienie obowiąsków wzglę­
dem kraju i pomnożenie niezadowolenia jego mie­
szkańców, które potem wyrzucać im za grzech tak 
łatwo, wygodnie, a czasem bodaj i odrębnym intere­
som odpowiednio.

Co do Trzemeszna. Zaprawdę zbytecznem by­
łoby i słowem jeszcze chcieć dowodzić krzywdy wy­
rządzonej miastu, okolicy i uczącej się młodzieży. 
Ani też po myśli naszej dziś- po tylu ubiegłych 
dniach, wchodzić w rozbiór, niepowiemy bezpośre­
dnich powodów, bo ku temu przez rząd podane 
i przyznane nie wystarczały, ale przyczyn pozornych 
zamknięcia i zniesienia gimnazyum; mniój jeszcze 
wdawać się nam w rozjaśnienie odleglejszych i dalćj 
sięgających a rzeczywistych, w przekonaniu naszem, 
ku temu motywów i sprężyn rządu i władz, A upra­
wnienie Trzemeszna do żądania przywrócenia gim­
nazyum swego nie mogło znaleść silniejszego moral­
nego poparcia jak w owej pamiętnej uchwale izby 
poselskiej z 12 grudnia 1863 roku, że zamknięcie 
gimnazyum w Trzemesznie samo przez się i od po­
czątku samego nie do usprawiedliwienia, a otworze- i 
niu go na nowo wśród ówczesnych okoliczności ' 
żadne uzasadnione powody na przeszkodzie nie 
stoją.

zną dolinę od Stolzenfelsu do Andernach. Głęboko u stóp 
płynie Ren i łącząca się z nim Mozela, a naprzeciwko rozciąga 
się wspaniała Koblencya. Widokiem tym mogą napawać się 
ziomkowie nasi codziennie od godziny 3 do 7 po południu, 
przechadzając się po ogródku, nieledwie prostopadle na Renem 
na skale zawieszonym.

Dzisiejsza warownia Ehrenbreitstein była od dawna miej­
scem obronnćm. Zamek Ehrenbreitstein darował już w roku 
636 król Franków Dagobert arcybiskupom trewirskim. Daro­
wiznę tę zatwierdził cesarz niemiecki Henryk II w roku 1018. 
Arcybiskupi trewirscy starali się zamek ten, który w czasie 
zaburzeń tak doskonałćm schronieniem być się im zdawał, po­
większyć i lepićj obwarować. I tak elektor trewirski Jan Ba- 
deński w 15 wieku, jako tćż jego następcy, zakładali coraz 
nowe fortyfikacye. W ten sposób już w początku 17 wieku 
zamek Ehrenbreitstein przekształcono na fortecę nowszćj 
metody.

Podczas wojen rewolucyi francuskićj armie rzeczypospo- 
litćj osaczały po czterykroć razy warownie Ehrenbreitsteinu, 
a mianowicie: od 16 września do 18 października 1795, od 8 
do 17 czerwca i od 2 lipca do 17 września 1796, i od 19 do 
26 kwietnia 1797. Załoga elektora trewirskiego zdołała je­
dnakże zawsze fortecę obronić. Dopiero w piątćm oblężeniu 
od 11 marca 1798 do 27 stycznia 1799 udało się Francuzom 
zmusić trewirskiego pułkownika Fabera do poddania fortecy. 
Francuzi opanowawszy Ehrenbreitstein rozprzestrzenili zna­
cznie warownie, lecz w skutek pokoju zawartego w Luneville 
wysadzili je prawie do szczętu w powietrze. W drugim po­
koju paryskim w roku 1815, przez który przeszedł Ehrenbreit­
stein w posiadanie Prus, nałożono Francyi 15 milionów ko­
sztów wojennych na odbudowanie fortecy. Nową budowę roz­
poczęto w roku 1816 a ukończono ją w dziesięć lat późnićj, 
wydawszy na nią 8 milionów talarów.

Obwarowanie dzisiejsze Ehrenbreitsteinu jest tak śmia- 
łćm, że wzbudza podziwienie u wszystkich znawców budowli

Wszakże choć victa causa placuit Catoni rząd 
myślał inaczej i gimnazyum zniósł a w piśmie świę­
tem stoi: przeciw ościeniowi trudno wierzgać. To 
też dziś pytamy już nie kto ma racyą, bo racya bez 
siły w tćj sprawie nie na wiele zda się, ale pytamy: 
co dziś osięgnąć możebnóm; co władze, jeźli już te 
lub owe przyczyny od zupełnego wstrzymują je za- 
dosyćuczynienia, najmniej nareszcie uczynić winny? 
W przeszłym już roku, gdy pierwszy raz sprawę tę 
na sejmie poruszono, przyrzekł p. minister jakoweś 
wynagrodzenie. Że zamiar utworzenia w miejsce 
zniesionego gimnazyum jednej klasy rektorskiej, któ- 
raby nawet niewystarczyła niedostatecznie opatrzo­
nym potrzebom miejskiego wychowania, i żądanie ku 
temu Bóg wie jakich jeszcze ofiar z strony podu­
padającego miasta, ofiar z wyraźnóm oznaczeniem 
jako pewne wynagrodzenie, — że zamiar taki mimo­
wolnie każdemu myśl ironii nastręczał, przyznają za­
pewne wszyscy, ani też komukolwiek zda się dzi- 
wnóm, że miasto propozycyą taką odrzuciło. W tym 
roku wspomniał pan minister o szkole przygotowa­
wczej do kwarty lub tercyi gimnazyalućj. Przyjmu­
jąc pierwsze, byłyby to trzy klasy, więc krakowskim 
targiem trzy za sześć. Nie chcemy targować się z p. 
ministrem, i broń nas Boże, byśmy nieoględnem 
słówkiem, lub wyprężonemi, choćby nawet najbardziój 
uzasadnionemi wymaganiami, mieli go rozdrażnić lub 
oziębić w życzliwości, którą okazywać poczynać się 
zdaje. Wszakże wypowiedzieć musimy, że i trzy 
klasy za niewystarczające uważamy. Minimum żą­
dania, które jeźli nie zagoić to choć zabliźnić zadane 
rany zdoła, są cztery klasy. Jeźli rząd chce mieć 
zasługę* że cośkolwiek zrobił, jeźli jakkolwiek chce 
wynagrodzić miastu cios, co z pogodnego nań spadł 
nieba, jeźli chce .choć w części zaspokoić potrzeby 
już nie samego tylko miasta ale i okolicy, która 
z bezpośredniego pobliża tylu chętnych nauki do­
starczała uczni; wrócić mu wtedy trzeba przynaj­
mniej do dawnego status quo antę, przed owśm do­
brodziejstwem założenia gimnazyum, dobrodziej­
stwem, którego woleliby może byli wyrzec się mie­
szkańcy Trzemeszna, gdyby przewidzieć byli mogli, 
że po wzniesieniu się miasta i urządzeniu odpowie­
dnio odebranemu dobrodziejstwu, podobny na nich 
spadnie cios i narazi na tak wielkie straty, jeżeli 
nie na zupełny upadek. Otóż przed założeniem gim­
nazyum przez lat wiele istniała szkoła czteroklasowa 
oparta na funduszu śp. Kosmowskiego. Niechaj rząd 
okaże się jakkolwiek chętnym, mianowicie co do już 
istniejącego a obecnie opróżnionego gmachu szkól-

fortyfikacyjnych. Śmiałość ta we wykonaniu przedstawia się 
najlepićj ze strony Renu, zbąd niektóre warownie w powietrzu 
prawie wisieć się zdają. A w takim jednakże stanie, lubo je­
szcze żadnego oblężenia nie przetrwały, stoją już przeszło lat 
40 nie odniósłszy żadnego szwanku.

Największą niedogodnością dla mieszkańców warowni 
Ehrenbreitstein jest brak źródlanćj wody. Tak do picia jak 
do gotowania używają wody deszczowćj filtrowanćj, która mia­
nowicie dla nieprzyzwyczajonego do nićj nie zupełnie jest 
zdrową.

Żyzna dolina od Koblencyi do Andernach, którą całą 
z Ehrenbreitsteinu przejrzeć można, była z dawien dawna 
teatrem wielkich zdarzeń wojennych. Nie było znaczniejszych 
wojen w Niemczech, począwszy od pierwszego przejścia Renu 
przez Cezara w roku 55 przed Chr., w którychby dolina ta 
nie odgrywała w operacyach wojennych wielkićj roli. We woj­
nach pierwszćj rzeczypospolitćj francuskićj wsławili ją zwy­
cięstwami swemi jenerałowie Jourdan, Marceau i Hoche. 
Dwóch ostatnich pomniki znajdują się do dziś dnia na polu 
ich sławy.

Przystęp na Ehrenbreitstein jest każdemu turyście do­
zwolony za opłatą 5 srb., którą się składa u drugiego komen­
danta fortecy. Pieniądze te bywają obracane na cele dobro­
czynne. To tćż nie ma dnia latową porą, w którymby się nie 
spotkało kilku lub kilkunastu podróżnych oglądających i po­
dziwiających dzieło natury i sztuki.

Z ro laków naszych odsiadują swą karę na Ehrenbreit- 
steioie pp.Rusteyko z Litwy, poddany francuski, książę Roman 
Czartoryski z Poznania, ksiądz Cyprian Jarochowski, pro- 
boszci z Pogorzeli i Józef Żórawski z Poznania. Pierwszego 
sierpnia ma się jeszcze do nich przyłączyć pan Władysław 
Kosiński z Targowćjgórki.
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nego, a możebnńm ¡¿dziś jeszcze bez wielkich lub 
żadnycRmoże nawet ofiarfna podstawie tego fundu­
szu odpowiednio urządzić zakłąd. Z szkolą tą we­
dle postanowień . fundatora, połączony był alumnat 
na 12 uczni, ale że nie alumnat ten tylko, ale 
i szkoła dla externów była zamiarem śp. fundatora, 
dowodem dokumentu fundacyjne, dowodem pierwsze 
jej pod okiem fundatora urządzenie (sześcioklasowe 
jeszcze za Rzeczypospolitej Polskiej), dowodem cią­
głe istnienie czteroklasowe, dowodem wreszcie że 
rząd sam przeważną część dochodów z tego fundu­
szu w etacie szkoły umieścił, mniejszą tylko do etatu 
alumnackiego przekazawszy. W obec wszystkich tych 
punktów, gdy i fundusz do miejsca właściwie przy­
wiązany, niewidzimy możebnem, jakby rząd bez ali- 
enacyi myśli fundatora i samegoż funduszu uchylić 
się chciał z pod ciążącego na nim obowiązku. Ale 
i ten bis* dat qui cito dat, a na wdzięczność zasłu­
guje ten głównie,^kto^nie prędko . tylko, ale i chę­
tnie daje.

Zanim skończymy o Trzemesznie niepodobna nam 
nie wyrazić w obec oświadczenia pana ministra, że 
komisarzowi swemu poleci na miejscu stosunki zba­
dać, naszego żalu, że tajny radzca ministeryum oświe­
cenia pan Wiese, zjeżdżając niedawno temu do Gniezna, 
więc o dwie mile tylko od Trzemeszna, nie odebrał polece- 
nia tego; bo o ile sięgają wiadomości nasze, w Trzeme­
sznie pono nie był, w Gnieźnie zaś przed zniesieniem jesz­
cze gimuazyum trzemeszeńskiego o takowe z Trze­
mesznem emulującem, a dziś zapewne, choć może 
i niepotrzebnie, konkurencyi się obawiającóm, pomi­
nąwszy inne powody, wiele pomyślnego o Trzeme­
sznie, od tych mianowicie, do których urzędowe zbli­
żały go stosunki, zasłyszeć nie mógł. P. Wiese jako 
członek władzy centralnej nie narażony na uprzedze­
nia prowincjonalne, ani jakiemkolwiek w nie zawikła- 
nieni^ tamowany, z zniesieniem gimuazyum trzeme­
szeńskiego bezpośredniej nie majacy styczności, a do 
tego głęboko obeznany z stosunkami naukowymi 
państwa, byłby zaiste najbezstronniej bezwątpienia 
zbadał położenie rzeczy i najwłaściwszym potem za­
stępcą nabytego przekonania w samemże ognisku 
centralnem, do którego ostateczna decyzya należy. 
Słyszeliśmy niedawno temu, że ma do Trzemeszna 
dla dopełnienia wzmiankowanego wzwyż polecenia 
dojechać jeden z radzców tutejszych; zastrzegamy 
się najwyraźniej, jakobyśmy tern, cośmy powiedzieli 
o p. Wiesem, a co objektywnie się patrząc, każdy 
za słuszne uzna, w jakikolwiek sposób chcie 
żyć sumienności lub znajomości rzeczy delegowanego 
ztąd radzcy. I owszem, tak pewni jesteśmy dobrego
skutku zbadania rzeczy na miejscu, że z zupełną
wiarą i zaufaniem rezultatu oczekiwać będziemy, 
w każdym razie sprawa postępuje o krok dalej do 
rozwiązania. Szkoda tylko, że nie posłano komisa­
rza rządowego z ogniska centralnego do Trzemeszna
przed zniesieniem gimnazyum, a może konieczność
ta nie byłaby zdawała się tak konieczną.

Pozostaje nam słówko jeszcze w kwestyi utwo­
rzenia gimnazyum w Wągrowcu. Tu jedno nam jest 
niewątpliwóm, i zaprzeczyć temu bodajby mógłj sam 
pan Tempelhoff i jego towarzysze, a choćby nawet 
pan Kathner lub najzagorzalszy z nieprzyjaciół wszys­
tkiego co polskie. Tem jest: rząd zniósł gimna­
zyum katolickie z^wykładem polskim, jedyne w ca­
łym obwodzie rejencyjnym bydgoskim; katolicy sta­
nowią większą, Polacy wedle urzędowych podań mało 
co mniejszą, a zawsze przeszło 200,000 wynoszącą 
połowę ludności rzeczonego obwodu. Bez względu 
więc na zagwarantowane Polakom i W. Księstwu Po­
znańskiemu prawa, bez względu na przyrzeczenia 
królewskie, wziąwszy tylko za normę najprostsze za­
sady sprawiedliwości, równouprawnienia i równego 
obchodzenia się, wypadnie, że żądanie jednego tylko 
gimnazyum, jest najskromniejszem, jakie ludność ka­
tolicka i polska obwodu bydgoskiego postawić może. 
Chodzi o miejsce. Pod tym względem przemawia 
za Wągrówcem: że już przed laty kilku, jeszcze za 
istnienia, zawsze nader^licznie odwiedzanego, jeźli nie 
przepełnionego, gimnazyum trzemeszeńskiego, podo­
bny projekt co do Wągrówca był w biegu; źe w mie­
ście tóm dosyć znacznem samo w sobie znajduje się 
budynek poklasztorny, mogący łatwo i niezbytecznym 
kosztem być odpowiednio urządzony; że miasto zro­
biło już pierwsze i z własnego popędu ofiary, któ- 
reby na koszta urządzenia takiego wystarczyły i może 
je przewyższyły; że powiat niezawodnie hojnym da­
tkiem by się przyczynił; że nawet pojedyncze osoby 
do ofiar skłonne; że Y/ągrówiec leży wśród ludności,

któraby przeważnie kontyngens uczni dostarczała, że 
wreszcie mniój, więcej równo a^zawsze dość daleko 
od innych naukowych zakładów oddalony; — słowem 
wszystko przemawia za Wągrówcem. Źe p. minister 
stanowczćj przy obradach ¿nad budżetem nie mógł 

Kantakowi dać odpowiedzi, nie zbadawszy stosun­
ków, znajdujemy słusznem, ależ równie mienimy być 
słusznem, w myśl uznania jego, że potrzeby ludno­
ści w tćj mierze są „naglące“, by bez zwłokń zajął 
się zbadaniem tych stosunków, jako pierwszym kro­
kiem do rozwiązania kwestyi.

Zbierając cośmy powiedzieli, uważamy trzecie 
gimuazyum katolickie w Poznaniu za przyznane, 

nie żądamy jak przyspieszenia, przez dotrzymanie
przyrzeczenia, ze rząd użyje „wszystkich sił“ do wy­
konania zamiaru. Dla Trzemeszna liczymy przynaj­
mniej na cztery klasy, a i tu przy podupadających 
stosunkach miasta prędkie danie tego, co dać state­
cznie chcą i mogą, jest jednem z najważniejszych. 
Co do gimnazyum w obwodzie bydgoskim, nie są­
dzimy, by rząd od utworzenia ¿takowego mógł się 
uchylić, a Wągrowiec zdaje nam się być miejscem 
najwłaściwszóm.

Od władz zaś prowincyonalnych wymagamy, by 
bez uprzedzenia narodowego lub religijnego, rozpa- 
patrując się w najgwałtowniejszych potrzebach pro- 
wincyi ich pieczy poruczonej, z całą sumiennością 
i gorliwością popierały interesa tak żywo i zbliska 
obchodzące przeważną część ludności,|na którćj czele 
je postawiono.

Staatsanzeiger ogłasza co następuje:
Ponieważ nieudało się porozumieć z sejmem co do prawa 

o etacie na r. 1S65, przeto rozkazuję na mocy sprawozdania minister­
stwa z dnia 4 lipca rb., aby dołączouy do powyższego wykaz tak pra­
wdopodobnych dochodów jakotćż wydatków państwa służył za normę 
dla administracyi. Zarazem przeznaczam niniejszera ministrowi mary­
narki kwotę do 500,000* tal. uo rozporządzenia celem zakupna ciężkich 
dział z lane) stali dla floty, z których użycia resp. wyliczenia zobo­
wiązani są ministrowie marynarki i skarbu w końcu tego roku złożyć 
sprawozdanie.

liozkaz ten wraz z dodatkiem i dołączonem sprawozdaniem poleca 
się ministerstwu podać do wiadomości publicznej przez ogłoszenie 
w Staatsanzeigerze.

Karłowary, 5 lipca 1S65 Wilhelm.
Biimarck. Bodelschwingh. lioon. Br. llzenpliti. Miiłder. Br. Lippe. 

Selchow. Br. Bulenburg.

* Berlin, 18 lipca. W ogloszonóm w dzisiejszym Staats- 
Anzeigerze sprawozdaniu ministerstwa, na mocy którego 
kiól potwierdził etat na rok 1865 bez zezwolenia izby posel­
skiej zestawiony, powiedziano między iunemi, że co do ko­
sztów na rzecz reorganizacji armii, na ktoie izba od r. 1862 
wzbrania funduszu, ministerstwo miało na względzie orzeczenie 
monarchy, iż taż reorganizacja jest konieczną dla utrzymania 
potęg państwa. Podobnież i inne skreślone przez lztię po­
zycje, postanowił rząd utrzymać, uznając je także za ko­
nieczne.

Sprawa koloóska przybiera coraz znaczniejsze rozmiary 
Kolończycy, a mianowicie "komitet ani myśli o ustąpieniu, opie­
rając się na istniejących prawach o zgromadzeniach, podczas 
gdy rząd też same prawa w inny sposób tłóauczy. Nordd. 
Allg/Ztg nazywa zamierzoną uroczystość bankietem reformy, 
nieprzyjazną rządewi demonstracją, za którą w razie niepo­
słuszeństwa wszelka wina spadnie na członków komitetu. Ze 
odpowiedź ministerstwa wypadnie na korzjść prezesa policji 
kolońskiej p. Geigra, Nordd. Allg. Ztg me wątpi.

Wielkie wrażenie źrebił na tutejszej publiczności, smutny 
wypadek na drodze żelaznej w pobliżu Magdeburga. Śledztwo 
surowe już przedsięwzięto w tćj sprawie. Niewiadomo dotąd 
na pewne, ile osób zualazło śmierć, a ile jest rannych.

* Toruń, 13 lipca. Wczoraj ukończono budowę nowego 
mottu na palach przez drugą odnegę Wisły, przecież nie 
oddano go jeszcze na użjtek publiczny, ponieważ nie zdołano 
ukończyć dotąd bruku przy wjeździe na most. Sam wh ściwy 
most mu długości 720 stóp i składa się z 17 palów. W tych 
dniach także otwarto zakład kąpielowy na Wiśle, który gmina 
tutejsza w celu samtarnjm publicznym urządzić kazała. Za­
kład ten nadzwyczajnie mocno jest zbudowany. Z tutejszjch 
okolic donoszą, źe w zeszłym tygodniu żyto ząć rozpoczęto, 
chociaż w skutku zinientćj w maju i czerwcu pogody kłosy są 
nierówne, bo część ich zupełnie jest dojrzała druga na wpół 
dojrzało, a trzecia dopiero co okwita. Go do sianożęcia na 
tutejszych żuławach, to takowe powszechnie chwalą.

* Nlborg, 13 lipca. Dnia onegdajszego wyrokował tutejszy 
sąd przysięgłych w sprawie obżałowanego Purzyckiego zMa- 
łego Lencka oskarżonego o zamiar zabójst wa pruskiego majora 
huzarów czarnych W. w walce z oddziałem ochotników dążą­
cych w zeszłym roku pod Przełgkiem do Królestwa Polskiego 
i o rozruch (Aufruhr). Chociaż major W. z jak największą 
pewnością poznawał w Purzyckim tego, który pod nim koma 
ubił i do mego strzelał, sąd przysięgłych ujmał obżałowanego 
niewinnym obu zbrodni. Dnia 12 zaś toczyła się przed sądem 
sprawa przeciw temuż samemu Porzyckiemń, organiście Go- 
stomskiemu z ¡¿warzeuowa pod Biskupcem i młynarczykowi 
Krzeszfcwskiemu z pod Starogardu, oskarżonymi o udział 
w bandzie zbrojnćj i zakazane przemycanie brom do Królestwa 
Polskiego podczas przeprawy tego oddziału. Dwaj ostatni 
ujęci ranni przez Wojsko pruskie przyznali się do czynionych im 
zarzutów i skazani zostali na jeden rok 10 miesięcy więzienia, 
Purzyckiego, którego już od początku kwietni;- trzymano w wię­
zieniu śledczóm, uwolniono nareszcie.

¿ Gdańsk, 15 lipca. P. Józef Chociszewski, niegdjpod 
daktor Nadwiślaninai Przyjaciela Ludu w Chełmn); 
skazany przez berliński eąd stanu na dwa lata zamkojits' 
w fortecy za umieszczenie artykułu o Kilińskim w PrzjjO 
c i e 1 u L u d u, opuścił dziś pobliską nadmorską twierdzę 4di 
słoujście po odsiedzeniu tamże dwuletniego więzienia. Bi as, 
aresztowany 11 czerwca 1863 r. w Chełmuie, a 15 lipca i r/. 
szono mu wyrok w Berlinie. Obecnie znajdują się jet j p 
w Wisłoujściu następujący Polacy: Ks. Symforian To®’od 
Dr. Martwell, Jackowski, Edward Kalksteiu i Julian Mi iyi 
staedt, a wkrótce ma tu przybyć jeszcze pan Serafin Dai 
towski. yes

KRÓLESTWO POLSKIE. |ein
Warsiawa, 17 lipca. D z. Wars z. ogłasza że rożki:'7 

do zarządu cywilnego Królestwa Polskiego z dnia 14 lipt jda 
mianowani zostali: W dyrekcyi Dziennika Warsi"W! 
¡¡kiego zostający przy głównodowodzącym wojskami ok Je» 
wojennego warszawskiego, asesor kolegialny Leon Pawliszt bu 
redaktorem Dnie wnika Warszawskiego, z pozoste20 
mem przy dotychczasowych obowiązkach, stałymi zaś « w” 
pracownikami" asesorowie kolegialni: Augustyn Logcd, a8> 
i Leopold Grabowski, sekretarz gubernialny Jerzy Molier M 
misyonowany porucznik artyleryi Edward Lojko. di

Upały tu nieznośne. P
AUSTRYA. J

Wiedeń, 14 lipca. Czas w ten sposób streszcza ofcpe 
położenie rzeczy w Wiedniu: jcj

„Przesdenie ministeryalue w Wiedniu jest już na oko • 
mu. NPaa przyjechał wczoraj rano z Ischl do Wiednia, s" 
bia Belcredi miał dziś przybyć i złożyć w ręce JCMości Pi 
sięgę jako minister, a jutro łub pojutrze uaaże się już 1] 
nowa lista ministrów w Gazecie WiedeńsRićj, a tof 
mimo że dotychczasowi ministrowie biorą udział w wyki 
niu ustawy budżetowćj na rok bieżący. Hr. Belcredi już nj

op;

óze przygotowawcze odbywał czynności jako minister tak 
wnie jak telegrafem, a listy do przyszłych ministrów 
wane nosiły już od parę dni napis nawet zewnętrzny nal 
cie: „do JW. ministra...“ Następujący ma być skład wij 
gabinetu według twierdzenia Pr esse, która za prawdę poi 

Hr. Mensdorlf Pouilly, miuisterspraw zagranicznych! 
zes rady ministrów; hr. Belcredi minister spraw wewnętm 
frnpr. bar. Frank, minister wojny; hr. Larisch, nami! 
Szląska, minister skarbu (a nie handlu), przy nim podst 
tarz stanu p. Beke; tajny radzca Komers, ministrem spiijjj 
dhwości. Mimsteryum handlu‘nie jest jeszcze obsadiij/j
a go do policj i, takowa me będzie wcale anaia ministert ;wi
lecz stanowić ¡na w ministeryum spraw wewnętrznych 
wynz ał. O powołaniu ks. Karola Jabłonowskiego na mit u 
skarbu lub o utrzymaniu na tym urzędzie p. Pieuera niej' 
mowy zdaniem pomienionego dziennika.^ L

Wprawdzie inne dzienniki inny poUająskład ministejj , 
tle Pr esse dawna, widzi nam się, że stoi bliżej J part»rv 
wego gabinetu. Wymieniają bowiem ks. Jabłonowskiego 
ministra skarbu, hr. Lanscha jako ministra handlu, hrkj( 
rytego Esterhazy jako prezesa rady ministrów, choć bejry 
bnćj teki, bar. Hocka także jako ministra skai bu, u hr f j 
c,.ndina jako ministra polieyi. Jenerał Frank usuną! 18ei 
według donieś.ema Bohemii. Co do Węgier, nauK 
br. Palffy ma także ustąpić, a radzca tajny PriVitzer 
wać tymczasowo przewodnictwo w namiestnictwie. Bai p, 
nyey nia zostać tawernikiem, a kr. Apponyi napowrótj ¡jy 
kuryalnym. eh'

Wszystkie te wersje użyły na nowo z powodu ł*łom 
cesarza Jmci i spodziewanego jutro przyjazdu hr. Bclfl^ 
Położenie półurzędowych dzienników zmieuia się. OestR; 
podpierana jeszcze przez stosunki swoje z finansistami wa 
austryaekiego, utrzyma się zapewne, lubo niewiadomo w 
stanie wierną dawnym panom lub przyjmie służbę u n()yW‘ 
Botschafter żyje i gmie, wierny do śmierci i Uo wjŁCl 
nia zasobow. Zapowiada on likwidacją z końcem lipca.

FRANCY A. m
* Paryż, 16 lipca. Trudno jakoś tą rażą v,jru.4r’i 

danie cesarskiój z stolicy. To ważne sprawy, które » 
czme należy jak najprędzćj załatwić, to znowu chorub >¡1» 
rzewicza, która jak niektórzy mniemają, ma być dość: niei 
pieczna, zniewalają cesarza do odraczania zdnia o'G 
swego wyjazdu.

Francja miała zaprosić wszelkie moc;rstwa^morał!1» 
przysłały do Cherbourga i Brestu okręty wojenne, celeibjh 
cia udziału w uroczystościach, jakie się tamże odbędą2 
połąizjnyck flot angielskićj i francuskićj. Podobno1’ 
Portugalia, Szwecja, Hiszpania, Turcja i Auśtrya p 
cały już współudział. Wjślą one zapewne okręty z ul*“» 
marynarki, dla których widok ewolucji wykonywanymi? 
dzia najpierwsze w świecie floty panterce, niemałą hi1®16!

lat 'Srzyscią.
Radzca stanu pan Langiais przyjął ofiarowaną 

ces-.rza Maksymiliana tekę Bkarbu i w tjih dniach i 
z kilku urzędnikami skarbowtui do Meksyku, zkąd p 
fouds powraca, zrujnowawszy zdrowie, a niepomógłszj 
cesarstwu podżwignąć się z fiuausuwćj ruiny.

Poseł p. Corta otrzymał godność senatorską; w 
jego pustawi rząd w departamencie des LaudesjuKofc 
do Ciała prawodawczego hr. Walewskiego, który B‘ 
jeźli wybór jego przejdzie, obejmie osieroconą po fesię1 
nym laskę marszałkowską.

Oczekują tu po uroczystościach w Brest i Ciif, P 
księcia Walii. W Fontainebleau urządzi dlań dwór 
wspaniałe przyjęcie.

Poseł włosti pan Nigra wyjechał do Włoch na
ojca.

P. Buóberg zgodził się nareszcie na wydanie sp 
zamachu w ambasadzie rosyjskićj na życie sekretarz: 
scha, sądom francuskim.

Zaręczają, że ambasador hiszpański w M 
Mon, poilał się do dyinisyi. Zastąpi go podobno p-
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liegdjj'odtug wiadomości z Ameryki wdzisiejszym Monitorze 
Chełj onych, porażka Negretcgo po nieszczęśliwćj wyprawie 
:amko itanioras t ie tylko się potwierdza z dodatkiem, iż stracił 
Przi>0 lu tei w poległych i rauuych oraz 2000 jeńców, 

ierdzę |dtn, p'- dlug dziennika Commerce wydawanego wMa- 
8. Juarez w towarzystwie Carvajala i Quesada i cokol- 
lipcaóizJj by) zmuszony uciekać przez wąwozy cd strony pół- 
iig ję, i ¡j/eJ jenerałem Ayrnard, który zajął Chihuahua, 
i 'PojiQiiiu;'wiadomości z Waszyngtonu z d. 30 zm. pracują 
isn Mi jynn.e BiL<l Poznaniem prawa głosowania dla czarnych. 
;rafin nudzenie republikanckie w Java i Vermout oświadczyły

w żądaniem stronnictwa w tych Stanach. Zgroznadze- 
emokratów w Vermout, wyraziło przeciwne zdanie. Lu- 

rozkiiffNoifalk i Wirginii mając tbruć mera, głosowała za 
4 line rdatem przeciwnym głosowaniu czarnych. Prezydent nie
argjiwał jeszcze gubernatora Kar-diny Połudaiowćj. 
mi ck Jenerał Lee opuścił Richmond dla zamieszkania w domu 
wlisaii® w Cumberland w Wirginii. Sekretarz Treuholm wy- 
ozosti został I!a wolność. Prezydent stara się by sądy 
¡aś w»”6 najprędzćj zastąpione być mogły przez sądy 
ogtd »et cawe*; było kilka przykładów, że ostatnim naka ał 
[oiler w>'roki pierwszych. Konfederaci, którzy w Meksyku

di schronienia, grupują się k-. ł ) chorągwi Maksymiliana, 
ja publiczna w Stanach Zjednoczonych coraz fcardzićj 
mawia za najściślejszą neutralnością względem nowego 

Istwa.
Za Podług wiadomości jakie z innego źródła odbieramy, za- 

i cywilny ma być przywrócony w Karolinie Północnćj, Mis- 
j, Georgii, Texas.i oko 

nia, 
¡ości 
już W 
a

Paryż, 17 lipca- Monitor donosi, że cesarzewicz, 
w ostatnich dniach nieco zaniemógł, prawie całkiem

"szedł do zdrowia. Wedle Epoque cesarz dopiero w końca 
wykcjo tygodnia opuści Paryż.
już» ANGLIA,
r tak ♦ Londyn, 15 lipca. Lord Palmerston wrócił wczoraj 
w a^éj wycieczki do Tiverton. Wybory nie bardzo, jak się 
na kje, wzruszyły go, a mowa tamże powiedziana nie natężyła 

atl M aio sił jego, cieszy się bowiem zdrowiem najlepszćm. Prze- 
^8 PM lik jego liberalny, p. Denman, przepadł, a z konserwaty- 
kychifp. Walrond większością trzech głosów pokonany został. 
n8tn o osobistość p.Denman nie wielkiego jest znaczenia, uwagi 
aaml,akże godna, iż lord Palmerston w własnym swym okręgu 
P^orczym nie miał tyle przewagi lub tćż chęci, by oddalić zeń 

a sPf dydata opozycyi. Pana Gladstone stanowisko w Oxforozie 
►sadzi, arCytrudne. Wczoraj ubiegł go przeciwnik jego konser- 
uisteywny, p. Hardy o głosów dwanaście, dziś on jego o głosów 
-ń ^dzieścia pięć. Gdyby p. Gladstone miał nie zostać wybra- 
ia “’i, uda się do południowych okręgów w Lancashire, gdzie 
a nieir jego zapewniony. Wybory trwają w ogóle cztery dni 

zpoezęły się ouegdaj. W Buckinghamshire prócz p. Dis- 
nistei wybrano z dotychczasowych jego kolegów pp. Du Pré 
Parlirvey. Nie wybrano saś konserwatywnego b. podsekreta- 

^tegstnnu spraw zagranicznych, Seymoura Fitzgerald a po 
> ^Unie hberalnéj lorda Bury i pułkownika Wbite. Liverpool, 
uć bejry w przeszłym, parlamencie miał konserwatystę, p. Hors- 
u te i liberała, p. J. C. Ewart, wybrał tą rażą w miejsce jego 
au!ł! iserwatystę p. Graves. Times czyni z powodu tego na- 

uwagę: „Jeżeli pomyślimy, że Liverpool drugą jest 
przystanią królestwa, przedstawia on szczególniejszy 

te“* 1 * * 4 Londynu kontrast, pierwszćj kraju przystani. Podczas 
tedji ¡¿y tu eakus oddalenia choćby jednego z czterech liberal- 

ch kandydatów nie udał się zgoła, nie udało się tamże libe- 
u i1 łom utrzymać się w posiadaniu choćby połowy wy borców, 
dckiją dotychczas posiadali. Liverpool bowiem zawsze był tro- 
'est {chwiejącym i nie pierwszy to raz, gdzie p. Ewert uległ 
iml walce, w którćj dwóch zwyciężyło kandydatów konserwa- 
Du »nych. Wolno nam może przypuścić, że Liverpoolowi 
11 Llbywa na owéj intelektualnéj i politycznéj ruchliwości, opie- 
^5 jgcéj się w Londynie tendeneyi konserwatywnéj a znacho 

i;Ca' ącćj się tam naturalnie, gdzie nagromadzone są wielkie bo- 
ictW8.“ Przy uniwersytecie dublińskim mają kandydaci kon- 

,ru8 rwatywni, pp. Whiteside i Lefroy, dotąd pierwszeństwo, 
ore to zresztą usposobienie w Irlandy i Derbystom nie jest przy- 
irob'îlue. W mieście irlaudskiem Portsrlington w miejsce da- 
uśćiteejszego konserwatywnego posła wybrano jenerał attorneja 
i u; b Irlandyi, Zdaje się, iż literały zyskali w miejskich okrę- 

ich Irlandyi w ogóle trzech członków. Przebieg wyborów 
lorsl J*mniéj burzliwy jak dawniej w ogóle, lecz zupełnie nie 
:elei było się jednak tez bj .tyk. I tak odnowiły się zm,wu w m. 
jąjttast dawne kłótnie między oranżystami a kati likami 
)Bo ‘w miastach Nottingham i Chippenham były bójki.

pi W czasie sześcioletniego trwania rozwiązanego niedawno 
z ul lamentu pożegnało się 112 parów z tćm życiem. Najstar- 
nythgo wieku dożyli z nich arcybiskupi, którzy w przecięciu 

bęćtaieli lat 80; najtliżćj nich wiskontowie z przecięciową liczbą 
74; biskupi w przecięciu mieli tylko lat 73, carlowie 68, 

ą m “»rgrabowie 66, książęta i baronowie 64, szkoccy panowie 
i spelna lat 85.

p, Tak nazwane kol. je stolicy tj. tylko ku wygodzie obrotu 
zyitoejskiego przeznaczone koleje, budujące się obecnie w Lon­

ginie i około niego, mają mieć nie rnnićj i me więcćj jak 120 
w toi ang. a wedle zwykłego obliczenia budowa icn kosztować 
foiMzie 30,000,000 funt. szt.
iw’ W South Kensingthon muzeum odbyło się we cz artek

.¡ęciPcd przewodem lorda Derby zgromadzenie szlachty, gentle- 
ûenôw i artystów, by się naradzić i a proponowanym przezeń

!beifa przez wydział naukowy tajnéj rady pochwalonym planem 
yrtfRządzenia „National Portrait Exhibition“ w r. 1866. Wedle 

‘łjrśnień przewodniczącego wystawiane być mają poitiety ua-

run. 
r sj

hidowych znakomitości od 15 stulecia począwszy, aż do cza- 
naszych, tak aby oglądający miał przed sobą panujących 

rł Anglii z każdćj epoki, otoczonych najsławniejszymi swymi ro­
ckami współczesnymi, mężami stanu, bohaterami na lądzie
1‘borzu, uczonymi, pcetami i artystami. Wystawa ma trwać 

,rj eztery do pięciu miesięcy, od kwietnia do sierpnia. Mieszka­
ła po wsiach szlachty i ludzi prywatnych nadzwyczajnie są

bogate w mistrzowskie portrety historyczne, nie znane zgoła 
publiczności. Znaczna arystokratów liczba oświadczyła już go­
towość swą tb pożyczenia na kilka miesięcy swych Holbeinów, 
Vandykow, Lelysów, Gainsboroughs a królowa kazała oświad­
czyć przez jenerała Grey, że chętnie tym końcem ogołoci 
z swych ozdób ściany pałacu Buckingham a częściowo i Wind­
soru. Jeżeliby przedmiotów na wystawę nadesłano w wielkićj 
liczbie, moźnaby wedle zdania lorda Derby dwie urządzić wy­
stawy; pierwsza obejmowałaby portrety z 15 wieku do roku 
1688, druga od wielkićj rewulucyi aż do królowej Wiktoryi. 
Dla braku miejsca biusty (popiersia) nie mają byc przyjmo­
wane; na propozycją jednak, by portretów żyjących artystów 
dla usunięcia nienawiści nie przypuszczać, szlachetny lord 
zgodzić się nie chce, ponieważby szkodą było wielką, gdyby 
nie widziano przepysznego portretu Waltera Scotta, dla tego 
tylko, że p. Lindster, który go malował, jeszcze żyje. Zna­
komity zbiór portre ów znajduje się w mieszkaniu urzędowćtn 
lorda Palmerstona na Downig Street; lecz nie wiedziano, czy 
osądzi za dobre ogołoć ć w czasie sesyi parlamentu owe święte 
przybytki, w których wielka cząstka hiitoryi się odbywali'. 
Lord Derby sam przyznał ku ogólcćj radości, że w miejscu 
lorda Palmerstona będąc, długoby się namyślał. John Mur­
ray (nakładca) obiecał dostawić cały szereg sławnych pisarzy 
a wedle dotychczasowych obietnic wystawa będzie raczćj za 
bogatą niż za ubogą.

— O wborach angielskich pisze korespondent londyński 
do Nat. Z tg:

W przekonaniu, że pomiędzy wyborami w Londynie naj- 
fcardzićj są ożywione wybory w Marylebone i Westminsterze, 
udałem się na Portlanct-Place i Coventgardenmarket. Czasy 
bardzo się zmieniły; wszystko zamieniło się w prozę. Nie 
masz więcćj obchodów po ulicach z chorągwiami, muzyką i bę­
bnami, z kolorami stronnictw na kapeluszach, w dziurkach 
od guzików, na wozach i koniach; nie masz już procesyi 
z gminy do gminy, z niezbędaemi głowami zakrwawionemi 
przy spotkaniu się dwu stronnictw, które, nim się spotkały, 
zaczerpnęły zapału i odwagi po piwiarniach i szynkowniach, 
gdzie wszystko było bezpłatne, a każdy przechodzący tyle mógł 
pić, ile mógł znieść, a najczęścićj jeszcze więcćj. Wszystko to 
zakazano i to zakazano uchwałą parlamentową; żadnych więc 
obchodów, żadnych barw, żadnćj muzyki, żadnego bezpłatnego 
częstowania, przynajmniej nie jawnie. Tym sposobem dzieje 
się więc, że teraźniejsze zgromadzenia i tymczasowe miano­
wanie kandydatów przez sberjfów podług liczby podniesionych 
rąk, nie mają charakteru dawniejszych widowisk. W Mary­
lebone miał nowy kandydat, który zjawił się prawie w osta- 
tnićj godzinie, adwokat Chambers, wiele pracy. Miał za sobą 
czapki, dawniejszy zaś poseł lord Fermoy kapelusze. Za kim 
są głowy, nie móglem zmiarkować, bo nawet pisemne głoso­
wanie (Poll) może nie dostarczy zupełnie ważnego dowodu. 
Fermoy ma wiele za sobą, co przemawia za kandydatem do 
angielskićj publiczności; jest to lord żywy, do tego dobize 
zbudowany, silny mężczyzna z przyjemną twarzą i w ręka­
wiczkach barwy nienagannćj. Trzeciemu kandydatowi, Har- 
weyowi Lewis towarzyszyły inne rekomendacye; przybyła 
z nim rodzina-, pomiędzy mą różne damy, w kilku powozach, 
konie i woźnice ustrojeni w wstążki jego bsrwy. Prócz tego 
wyjechało mnóstwo najętych wozów z ogromnemi afiszami 
bądź za Chambersem, bąaź za Fermoyem, bądź za Lewisem: 
Szczególniejszego środka używali stronnicy Chambers» pr.e- 
ciw lordowi Fermoyowi; kiedy bowiem mówił, cisnęli się pod 
samą mównicę trzymając ogromne afisze z ogromnemi napi­
sami: „Vote for Chambers“ (glosujcie za Chambersem). Tym­
czasem tarcza ta Meduzy nie przestraszała szlachetnego iorda; 
nie mieszał się wcale, znać nie raz widział już to straszydło.

W Coventgarden był hałas większy, tłum gęściejszy. Wy­
stąpili tu naprzeciw siebie Grosvenor i Stuart Mil z jednćj, 
a Smith z drugićj strony; pierwsi liberalni, ostatni Torys. 
Smith bogaty księgarz zyska! sobie pomoc szyukarzy, którzy 
mieli znaczny a bardzo hałaśliwy zastęp, złożony po najwię- 
kszćj części z najniższych warstw ludności sąsiednićj.

Wystąpienie tych trzech kandydatów i zachowanie się pu­
bliczności było charakterystyczne. Najmniej popularnym był 
widocznie Grosvenor, stlachcic, oficer gwardyi nie bardzo 
ujmujący z miny i postaci, bardzo niespokojny, mówił tylko 
słabym głosem i bez wdzięku; przerywały mu ciągle mowę 
krzyki, gwizdania, wołania, i tak zwana kogucia, kocia i psia 
muzyka. Smithowi klaskano, podnoszono kapelusze i sypały 
się zachęcające powitania. Trzeci kandydat Stuart Mil, filozof, 
przypominał twarzą poważną, myśleniem napiętnowaną, głowę 
Florentyńczyka Dantego. Jak Dante w obczyźnie wydawał 
się i Mil obcym wśród tego tłumu, który go ótaesał. Stał on 
poważnie, patrząc okiem niewzruszonćm, powiedziałbym, że 
trochę obojętaćm, a może nawet smutcćua, mówił krótko, da­
leko kródzćj, aniżtdi inni kandydaci. A przecież przewaga du­
chowa zapanowała nad tłumami, wzbudziła pomimowoli usza­
nowanie! Skoro wystąpił Mil, zaraz zmieniło się zachowanie 
tłumów; glosy ucichły, w porównaniu z poprzedniemi sce­
nami nastąpiła nawet cisza, nie było ani dzikich giestów ani 
obrażających wyrazów. I oklaski jego stronników miały inny 
charakter; były one takie, jak w parlamencie dla znakomi­
tego mówcy, lub w teatrze dla znakomitego artysty. Ulubień­
cem zebrania był Smith, Mila traktowano poważnie, na Gros- 
venora gwizdano. Mil mówił przeciw przekupstwu przy wy­
borach.

Londyn, 18 lipca. Wybory w.hrabstwach przyniosły li­
berałom dotqd 4 głosy prxewyzfci, 0 ile wiadomo, zyskały 
liberaiy po dziś d?ięn ogółem 15 głosów.

AMERYKA
* Zatargi między Hiszpanią a Chili załagodzono w spo­

sób dla Hiszpanii zad- walniający a dla Chili zaszczy tny. .
W B o 11 v i i wybuchła trzecia rewolucja. Prezydent Ma- 

ligaresz ucickł z La Plats, gdzie obawiano się rabunku ze 
strony powstańców, dla czego znaczniejsi obywatele poopusz­
czali doiny swe i mu nie.

Powstanie w Peru rozszerza się. Zdobycie powtórne

miast Arica i Tacua przez wojska rządowe nic nie skutkowało 
wice-prezydent zdołał oddalić się z Lima pod opieką posła 
amery kańskiego i przyłączy ć się do powstańców. Rząd i w po- 
udniowych prowineyach kraju tracił coraz więcćj znaczenia, 

ponieważ nie zdołał wymusić posłuszeństwa prawom swoim 
a silne oddziały powstańców udawały się ku stolicy Lima.

W Callao zamierzano hiszpański okręt pancerny „Bu- 
maręi“ precz machinę piekielną zburzyć, lecz plan ten krótko 
przed wykonaniem odkryty został. Wiele osób ujęto i uwię­
ziono, pomiędzy niemi dwóch amerykańskich budowniczych 
okrętowych, których wypuszczenia za koucyą 25,000 dolarów 
odmówiono.

W Ecuador wojska rządowe zwyciężyły powstańców.
Nowy Jork, 8 lipca. Wczoraj wykonano wyrok śmierci 

przez powieszenie na skazanych w procesie o zabójstwo 
Lincolna, wdowie Surrat, Paynem, Barroldzie i ,, Aztrocie. 
Przed straceniem wydał sąd rozkaz aresztowania jenerała 
Unii Hanocka, z powodu zeznań jakie skazańcy poczynili, 
przecież prezydent Johnson rozkaz ten cofnął. Wojska Unii 
gromadzą sig w znacznej sile nad wybrzeżami w Texas i nad 
ujściem rzeki Rio Grande.

Z Veracruz donoszą pod dniem 28 zm., ,źe cesarz 
Maksymilian zamyśla podobno niebawem wydać dekret, mocą 
którego prowineye Sinalog, Sonorg i Durango odstąpi Fran- 
cyi, by zabezpieczyć jej żądanie.

AUSTRALIA.
Melbourne, 25 maja. Wedle doniesień z Nowćj Zelandyi 

wszczęło się wielkie pomiędzy władzami rozdwojenie przez to, 
że jenerał Camerons wzbraniał się zmniejszyć załogi w Auck­
land, żądając owszem 5000 posiłków dla ckspedycyi, których 
mu gubernator i miniittryum jego odmówiło. Wojna przeciw 
Wbaugannom skończona a wojska udają się na zimowe lele. 
Nieudanie się ekspeaycyi nowćj dodało otuchy Maorisom. 
W Waikato stósunki niebezpieczny przybierały charakter, po­
nieważ powstańcy chcą koniecznie zabrać znów skonfiskowane 
kraje. Chempton przebywał wciąż jeszcze z silnym oddziałem 
na wyżynie Taurangs. Natomiast spodziewanym jest lada 
chwilę poddanie się krajowców w Praetoria.

Ostatnie wiadomości.
Z Paryża telegrafują z dnia wczorajszego wieczorem, że

cesarstwo dziś opuszczą stolicę, jeśli w stanie zdrowia cesarze- 
wicza żadna nie zajdzie zmiana.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 19 lipca. W miejsce ks. Zawadzkiego, przeniesionego

na opróżnione przez śn ierć ks. prób, dziekana Kocimskiego probostwo 
w Koźminie, zamianowany został, jak się dowiadujemy, ks. licencyat 
Kubowicz, dotychczasowy wikaryusz katedralny, nauczycielem reii- 
gii przy tutejszej miejskiej szkole realnej.

— Kończymy sprawozdanie z przebiegu dalszych rozpraw «zwar­
tej seryi tegorocznej tutejszego sądu przysięgłych.

Dnia 10 bm. rozpoczęto sprawę wyrobników Adama Gerwaczyka 
z Książa i Jana Szurmanta z Dolska o ciężką ponowną kradzież,
i małżonków Wojciecha i Nepomuceny Adamczyków z Śremu o zata­
jenie skradzionych rzeczy. Przysięgli uznali wszystkich odżałowanych 
mimo zaprzeczeń z ich strony winnymi, ą sąd skazał dwóch pier­
wszych każdego na 2 lata cuchthauzu; tyleż lat dozoru policyjnego, 
Adamczyków zaś z przyjęciem okoliczności łagodzących na tydzień 
więzienia. Następnie zasiadł na ławie obżałowanych nieukarany dotąd 
czeladnik rymarski Leopold Bessert z Środy,, który pokilkakrotnie 
drobne kwoty pieniędzy, ściągnąwszy takowe w imieniu ojca swego 
egzekutora okręgowego jako kary szkolne, przeniewierzył i następnie 
sfałszował kwity, z których zrobił użytek. Przysięgli 7 przeciw 5 gło­
som uznali obzałowanego winnym z przyjęciem okoliczności tagouzą- 
cycb. Sąd zgodził się na orzeczenie przysięgłych co do przeuiewie- 
rzenia pieniędzy, co zaś do sfałszowania dokumentów przechylił się 
do zdania mniejszości i skazał obżałowanego na 3 dni więzienia.

Dnia 11 bm. we wtorek skazano wyrobników Antoniego Dolatę 
i Marcina Bernardziaka za ciężką kradzież ponowną. Rozprawy nie 
przedstawiały ogólniejszego zajęcia; natomiast ciekawszą była sprawa 
dnia 12 b. m. w środę toczona przeciw właścicielowi kamienicy .Ale­
ksandrowi Skrzetuskiemu, obżalowanemu o sfałszowanie dwócb kwi­
tów, przez wpisanie w ich tekst jednego wyrazu „Poznań“. Przysię­
gli uznali obżałowanego winnym, a sąd skazał go na 3 miesiące wię­
zienia i 10 tal. kary.

W czwartek dnia 13 bm. stanął przed kratkami właściciel go­
spodarstwa Angust Grossmann z Ceradzu dolnego w powiecie szamo­
tulskim, który wpisał do kwitu kilka wyrazów, przedłużających ter- 

i min wypłaty, ale nie zrobił z tego żadnego użytku. Sąd uznał przeto 
! go niewinnym. Tegoż samego dnia skazano lSletniego Edwarda Gra- 
i busa z Gościejewa za umyślne podpalanie stodoły napełnionej zbożem, 

a należącej do gospodarza Daniela Scheske, na 2 lata cuchthauzu.
; Sąd przyjął karę najniższą, z powodu, że Scheske przez S lat wciągu 

których u niego służył Grabus nieraz nad nim wymyślał, a nawet 
groził mu Ze go zabije, przez co w Grabusie podniecił żądzę zemsty.

Dnia 14 bm. w piątek uwolniono nasamprzód gospodarza Mi­
kołaja Grochowskiego z Ławicy obżałowanego o krzywoprzysięstwo 
w sprawie wekslowej, następnie zaś uwolniono także drugiego odżało­
wanego parobka Ignacego Skowrońskiego z Czerlejna, który kilkakro­
tnie zelzony przez swego towarzysza w pracy Andrzeja Łąckiego, 
w końcu rozgniewany tak silnie go ugodził, Ze tenże w skutek tego 
życia dokonał. Przysięgli uznali, że obżałowany z obawy i wzru­
szenia umysłowego przekroczył granice osobistej obrony, ale bez roz-

! myślnego zamiaru zabójstwa.
W Bobotę wreszcie 15 bm. toczono sprawę przeciw służącemu 

' kolejowemu Józefowi Geistertowi i czeladnikowi szewekiemu Wikto­
rowi Stawińskiemu z Poznania, który dnia 14 listopada rz. włamali 

1 się do pomieszkania hr. Ignacego Mycielskiego, właściciela dóbr Smo- 
gorzewa, odiługującego tutaj wojskową służbę jednoroczną. Obiało- 

I wani skraóli p. M. mnóstwo drogocennych przedmiotów, pierścieni 
i dwa zegarki, których część następnie odkupił od nich starozakonny 

i złotnik Izrael .Figiel, starzec SOletui, wiedząc iż są skradzione. Rzecz 
■ się wnet wydała. Sąd skazał Geisterta na 3 lata cuchthauzu i tylei 
I lat dozoru policyjnego, Stawińskiego z powodu ponowienia zbrodni na

4 lata cuchthauzu i 4 lata dozoru policyjnego. Figla ukarano za za- 
; tajenie rzeczy skradzionych miesiącem więzienia, prócz tego,odjęto

mu prawa obywatelskie i stawiono go pod dozór policyi na 1 rok. 
W końcu skazał sąd bez współudziału przysięgłych za kradzież pa­
robków Józefa Schornsteina, na 7 miesięcy, Karola Krenza i Janko- 
wiaka każdego na pół roku więzienia, na rok pod dozór policyjny 
i odjęcie praw obywatelskich.

W poniedziałek, jak donieśliśmy, odroczono sprawę kupca p. 
Fr. do dalszego.

— Z Lwówka piszą dnia 13 lipca do Ostd. Ztg: Mieszkańcy 
naszego miasteczka przerażeni dziś zostali wiadomością o okropnem 
morderstwie, popełniouem na kupcu Mojżeszu Garczyńskim, mającym 
lat 76. Zabity udał się był dzisiejszego rana o godzinie ’/, 4 Uo po­
łożonej po drugiej stronie Warty wsi Witowo w towarzystwie tatej- 
szpgo obywatela. P^eprawiwszy się wspólnie prawem, odłączył się 
towarzysz od zamordowanego, by prędzej ńojść do wsi rzeczonćj 
Kiedy po upływie pół godziny starzec nie nadchodził, wrócił obywate
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i znalazł go na miedzy krwią zbroczonego i z gardłem przerzuictem. 
Na odebrane tu doniesienie przekonano się rychło, że popełniono tu 
morderstwo połączone z rabunkiem, ponieważ zabitego obrano z pie­
niędzy, których miał przy sobie z jakie 5 tal. Narzędzia morderczego 
nie znaleziono przy trupie; sprawcy, a miało ich być trzech, zabrali 
je więc z sobą. Okoliczność ta, jak niemniej wiadomość, co to były 
za pieniądze, a prócz tego opowiadanie dozórcy pramu, który trzech 
ludzi, z których jeden miał harmonikę, na tę tu stronę przewiózł, je- 
dynemi są a prócz tego bardzo wątłemi skazówkami do wyśledzenia 
złoczyńców, których do dzisiejszego wieczora jeszcze ani śladu nie 
odkryto.

14 żąd , na lip. i lip-sier. 13'%2—%, sier-wrze. 1323 24, wrześ-paź. 14
— 24, paź-iist. l4’/8—%2, list-gru. i4s/s4—%, kw-maj 14’/4 tal. płac. 
Oić.i lniany: 100 funt, bez beczki 12% tal. ¿¡¿d. Okowita: 8000% 
Trak w miejscu bez beczki 14%,4—%4, na lip. 14, lip-sierp. 13%,—14 
■yl®11/*” s'ery*wrz<?ś. 13”/,2—14, wrze-paź. i naź-list. 14%—%4—%,
list-gru. 14’/,2----- %—12, na odstawę wios. 14%—%—%2 tal, płac.
Wypowiedziano: 8000 cent, żyta po 41% tal. i 100 cent, oleju 
rzepiowego po 13’%, tal.

Wrooław, 18 lipca.

Przybyli do Poznania dnia 19 llpoa.
BAZAR Właśc. dóbr dr. Niegolewski z Morownicy, Bułhak z Rosyi, 

komendarz Zawadzki z Koźmina, prób. Tafelski z Krobi, kupiec 
Tauber z Raciborza.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Węgierska z Szamotuł, Sławski z Ko­
mornik. aptekarz Stockmar i kup. Góbel z Krakowa.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Wilkoński z familią 
z Murki, Reinecke z Bonikowa, Waligórski z Żydowa, Berenbruck 
z Brzydkowa.

HOTEL PARYSKI. Właśc. dóbr Cegielski z Wódek, ob. Weichmann 
z Nowegomiasta nad Wartą.

POD CZARNYM ORŁEM. Właśc. dóbr Chmielewski z Lubasza, Ra­
kowski z Gorazdowa, Schmidt z Charzewa, Brzeski z Jabłkowa, 
Haake z Nowca.

HOTEL BERLIŃSKI. Właśc. dóbr Nehring z Sokolnik, Węsierski 
z Modli,zewka.

Na targu: piękna 
sgr. 

65-67 
62 -64 
47-48 
35-36 
29-30 
63—66

śred.
sgr,
61
59 
46 
33 
28
60

pośled.
sgr.

56-59 
56 57

1’szenica biała 
żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

Rzepak zimowy: 266—256 sgr. za 150 funt, brutto 
Na giełdzie: Zyto: kończy lepiej, 2000 funt, na lip. i lip- 

sier. 37% żąd., sierp-wrześ. 37%—%, wrześ-paź. 38%—%, paźd-list. 
38%, iist-gru. 39 — %, gru-sty. 39—%—%, kw-maj 40—% tal. pł.

31- 32 fg 
27 g— * < i

55 —57)

Wiadomości hand Sowę.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznania dnia 19 llpoa.

Pszenica: na lip. 49% tal. żąd Jęczmień: na lip. 34% tal. żąd. 
Owies: na lip. i lip-sierp. 87 żąd., wrześ-paźd. 33% , paźd-list. 33 
tal. pł. Rzep: na lip. 121 tal. pł. Olej rzepiowy: mało zmiany, 
w miejscu 14, na lip., lip-sier. i sier-wrześ. 14% żąd., wrr.e-p3Ź. 14%, 
paź-list. 14612, list-gru. 14%, kw-maj 14% tal. żąd. Okowita: mało 
zmiany, w miejscu 14, na lip., lip-sier. i sier-wrześ. 13% żąd., wrze- 
paź. 13%, paźd-list. 13%, kw-maj 13% tal. pł.

Szczecin, 18 lipca. Na giełdzie: Pszonica: w początku 
niżój, kończy wyżej, 85 funt, żółta w miejscu 53—60, 83—85 funt, 
żółta na lip-sier. 5S%, sierp-wrześ. 59, wrześ-paźd 59%—60-59%, 
paź-list. 59%—%, na odstawę wios. 62 tal płac. Zyto: kończy wy­
żej, 2000 funt w miejscu 41%—42%, na lip-sierp. 40%—41%—42, 
sier-wrześ. 41—%, wrześ-paź. 42—%, na odstawę wios. 43%—44-%

Żyto: dobrze, na lip. i lip-sierp. 36, sierp-wrześ. 36%, wrześ- 
paźd. (jesień) 37%, paźd-list. 38, list-gru. 38% tal. pł. Okowita: 
bez obrotu, na lip. 13%, sierp. 13%, wrześ. 13%2, paźd. 13%, 
tal. pł.

Berlin, 18 lipca, Pszenica: 100 funt, w miejscu 47—65 tal. 
płac, wedle jakości. Żyto: 80—81 funt, w miejscu 41, na lip. i lip- 
sierp. 41%—42%—y2 -42, sier-wrześ. 42— %, wrze-pażd. 42%—43% 
—%, paźd-iist. 43% —44%—44, list-gru. 44—’/,, na odstawę wios. 45 
—% — % tai. pł. Jęczmień: 1750 funt. 30—34 tal. pł. Owies: 1200
funt w miejscu 24’ 29 pi., na lip., lip-sierp. i sierp-wrześ. 25 nom., 
wrze-paź. i paź-list. 23%—%, list-gru. 23%, sty-lu. 23%—%, na od­
stawę wios. 23%—% tu pł. Groch: 2250 funt do gotowania w miej­
scu 52—55 tal. pł. Olej rzepiowy, łOO funt, bez beczki w miejscu

Dnia 17 lipca zeszedł z tego świata 
opatrzony śś. sakramentami w Górce 
pod Śremem śp. Stanisław Ropolew- 
ski. Nabożeństwo żałobne za duszę 
śp Stanisława odprawi się w Śremie 
dnia 21 lipca rb. o godz. 10 z rana.

(3666)

Za duszę śp. Ludwika Kleczyn- 
shlego odbędzie się dnia 21 bm. o 
godz. 9 z rana nabożeństwo żałobne 
u Fary, na które zapraszają krewnych 
i znajomych (3664) rodzice.

Dnia 19 lipca zakończyła panna 
Inez Gryzyngier swe życie doczesne. 
Pogrzeb odbędzie się z Młyńskiej ulicy j 
dnia 20 lipca o godz. 7 wieczorem.

(3674)

Mieszkam obecnie w Gdańsku. Listy 
dochodzą mnie pod adresem: Józef 
Chociszewski, Gdańsk (Danzig) Pog- 
genpfuhl 92. (3652)

Dom. Studzinieo pod Rogoźnem poszu­
kuje pisarza z dobremi świadectwami.

(3645)

Kandydat teologii katolickiej, który 
atoli nie umie po polsku, życzy sobie przy­
jąć miejsce jako nauczyciel domowy. 
Uprasza się, aby odnośne oferty raczono 
przesiać pod lit. A. B. na ręce gospodarza 
konwiktu teologów katolickich, koło ko­
ścioła Świętokrzyzkiego No. 10, w Wro­
cławiu. (3670)

Zdatny subjekt cukierniczy może na 
tychmiast być zatrudniony w cukierni 
(3667) Alliina Gruszczyńskiego

lal. pł. Jęczmień: 69—70 funt, sziąeki na odstawę wios. 32% tal. 
pł. Owies: 47—50 funt, na odstawę wios. 24% tal. żąd. Groch: na 
paszę na odstawę wios. 43—42 tal. pł. Rzep: w miejsca 90-97, 
na wrześ-paźd. 106 tak pł. Olej rzepiowy: słabo, w miejscu 14, 
na lip-sier. 14 żąd., wrześ paźd. 13%-”/12 tai. pł. Okowita: lepiej, 
w miejscu bez beczki 14’/3 nom. na lip-sierp. 34, sier-wrześ. 14—%2, 
wrze-paź. 14’/,— % %4, na odslawę wiosenną 145 3— %—%2 tal. pł. 
Zameldowano: 150 węcpli pszenicy, 50 węcpli żyta i 10,000 kwart 
okowity.

Praga, 13 lipca. (Chmiel). Obrót ten sam, co zeszłego tygo­
dnia. Nowy chmiel, szczególnie zaś w niektórych stronach obwodu 
żadeckiego, gdzie z powodu zimna i posuchy obawiano się o niego,

W konkursie do majątku kupca J. Stil­
lera w Poznaniu do rozprawy i decyzyi 
względem akordu nowy termin na dzień 
27 lipca r. b. przed południem o godzinie 
11 przed podpisanym komisarzem w izbie 
instrukcyjnej wyznaczonym został.

Uwiadomiają się o tem interesenci z tem 
nadmienieniem, że wszystkie ustanowione 
pretensye wierzycieli konkursowych, o ile 
dla takowych się nie domaga ani prawa 
pierwszeństwa, hipoteki, zastawa ani in­
nego prawa wyłąezającogo, do udziału 
w decyzyi względem akordu upoważniają.

Dłużnik wspólny ofiaruje 20 procent, 
których płacić się mają 5% po trzech 

miesiącach, 5% po szfściu miesięcach, 5% 
po dziewięciu miesięcach i 5% po czter­
nastu miesiącach od potwierdzenia akordu 
licząc i wprawdzie za gwarancyą kupców

Co dopiero wyszło i jest do nabycia po 
wszystkich księgarniach:

Namaszczony.
Napisał

Jan z Puszczy.
" sgr.Cena 8

Notturno: Pamięci matki

Markusa Lissnera i Morka Pika w
strowie za pierwsze dwie raty akordu. 

Poznań, dnia 12 lipca 1S65.
Kró ewski Sąd powiatowy,

Komisarz konkursu,
(3669) Gaebler.

0-

przez
Ernesta Łelhię.

Cena 2 złp.
Lipsk, dnia 4 lipca 1865.

Paweł jR/totfe,
(3668) księgarz wydawca.

W domu przy ul. św. Marcióskiej pod
No. 23 jest całe pierwsze i połowa trze­
ciego piętra od 1 października r. b. do wy 
najęcia (3595)

Pewna osoba życzy mieć stołowników od 
1 sierpnia lub też zaraz. Interesenci ze- 
chcą się zgłosić do ekspedycyi Dziennika 
Poznańskiego (3665)

Syn uczciwych rodziców, ze stósownem 
wykształceniem szkólnem, znajdzie natych­
miast umieszczenia w handlu korzennym

W. Popławskiego
(3641) w Inowrocławiu.
Dom. Boguszyn pod Książem poszu­

kuje od 1 października r. b. ogrodowego, 
z wszystkiemi gałęziami swego fachu ob 
znajmionego. (361!-')

Co dopiero wyszedł i może być sprowa­
dzony bezpłatnie:

Katalog No. VI
szacownych dzieł literatury polskiej, któ­
rych nabyć można za podaną najniższą an- 
tykwarską cenę w księgarni i antykwami 

(3660) J. Lissnera w Poznaniu

Grobla Ao. 3b
mieszkanie o pięciu pokojach na 2 piętrze 

jedno mieszkanie o dwóch pokojach na
1 piętrze są od 1 października r. b. do 
wynajęcia. (3675)

Uprzejmie donoszę, iż z dniem dzisiej­
szym otworzyłem na Chwaliszewie pod 
Nrm. 31 nowo urządzoną golarulą 
Ręcząc za skorą usług- , polecam się uni­
żenie łaskawym względom szanownej pu­
bliczności i prześwietnemu duchowieństwu. 
(3646) Piotr K-yffert.

Aukcya mebli.
W ozwartek, dnia 20 lipca przed po­

łudniem od godziny 9, sprzedam, ć będę 
drogą licytacyi publicznej gotówką najwię­
cej' dającemu, w lokalu aukcyjnym przy 
Ul. Magazynowej 1, meble mahoniowe w 
dobrym stanie będące, jako to: stoły, 
krzesła, szafy, sofy itd., a o godzinie 11 

'' fa:nowe sanki familijne.
Ryclilewski,

królewski komisarz aukcyjny.

•tpolepszył się po ostatnich deszczach znacznie. Chmielniki 
są w ogóle zadowalniające.

Londyn, 13 lipca. (Wełna). Dowozy na najbliższą 
wełny kolonialnój, rozpocząć się mającój dnia 17 sierpnia, 
dotąd 120—130,000 balonów. Spodziewają się, że mimo tak lii » 
dowozów utrzymają się ceny dawniejsze, gdyż fabrykanci m, 
czne zlecenia. Początek III seryi tegorocznej liwernolskiój an 
pośledniejsze wełny krajowe oznaczono na dzień 26 lipca, i 
spodziewać należy, stanie około 14—15,000 cent.

Praga, 13 lipca. (Wełna). Z powodu znacznej konk, 
tańszej wełny węgierskićj jest sprzedaż krajowej wełny utrui 
a mianowicie wełny dwustrzyżnej, której właściciele nie mają

au,

ności zniżyć pierwsze żądania swoje. Wełna jednostrzyźna jest fiO
sach najnowszych pokupniejszą. 
garbarskie notują po 96—100 fi.

Płacą za nią 132—150 fl. 
Spodziewany jest znaczny obri

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn
„ średniój „ .............
,, pośled. ,, .............

Zyta ciężkiego „ .............
„ lżejszego „ .............

Jęczmienia dużego „ .............
„ drobn. „ .............

Owsa „ .............
Grochu do gotow. „ .............

„ na paszę „ .............
Rzepiu zimowego „ .............
Rzepiku zimowego „ .............
Rzepiu latowego „ .............
Rzepiku latowego „ .............
Tatarki . . . . „ .............
Perek . . . . . „ .............
Masła garn. . . „ .............
Koniczyny czerw. „ .............
Koniczyny białej „ ..............
Siana, cent. . . „ ..............
Słomy, „ . . „ ..............
Oleju, „ . . „ .............
Okowity (beczka 100 kw.) 80%

dnia 18 lipca ........
dnia 19 — ........

Trał.
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Cefflars
opatrzony dobremi świadectwami, znajdzie 
natychmiast korzystne miejsce w nowo za-, 
kładającej się cegielni pod Poznaniem. 
Bliższa wiadomość w handlu p Nowic­
kiego, przy Wrocławskie! ul. 9. (3570:

Wyprzedaż sądowa.
Narożnik Rynku i ul. Wronieoklej 91
Skład wyrobów rękodzielni­

czych, należący do masy konkursowej 
falka Karjpen, obejmujący: Jedwa­
bne, wełniane i półwełniane materye 
na suknie, bnkskiny, szale i wielkie 
chustki, francnzkie Long chales i roz­
maito Inne przedmioty, będzie od wtorku 
dnia 18 b. m. przed południem od godziny 
8—12 i po południu od 3—7 po cenach 
umiarkowanych wyprzedawanym.

Poznań, dnia 17 lipca 1865.
Henryk Rosentlia!, 

(3677) zarządzra masy

Aukeya pozostałości.
W piątek, dnia 21 lipca r. b. przgd po­

łudniem od godziny 9. sprzedawać będę 
drogą licytacyi publicznej, gotówką najwię­
cej dającemu, przy ni. Wrocławskiej No. 
W, rozmaite meble, dobre repozytcrya, 
narzędzia złotnicze, ubiory, bieliznę, 
naczynia porcelanowe i szklane, tudzież 
inne sprzęty domowe i gospodarskie itd. 

Rychlemski,
(3662) królewski komisarz aukcyjny.

Wedy

mineralne naturalne
tegorocznego świeżego czerpania, Kissin- 
ger-Rakoczy, Marlenbad-Kreuz, Eger 
Franz i Salz, Ems, Karlsbad Mühl i 
Sohloss Itd., także sole melasowe do 
kąpieli, jako też Extrakt z iglic świerko­
wych, poleca J Jagielski 

(354 3) aptekarz.

jO’
Sole do kąpieli

z Kreuznach, Colberg, Kosen, Reh-, 
Wittekind, sól morską, extract z tu 
świerkowych', także wody mineitai 
ne świeże poleca

J. Jnaielukk
(3574) aptekarz.
UST* Wielkie tłuste wędź«

węgorze, węgorze mai»J 

nowane i węgorze zwijaj/
wędzonego łOSOSŚa odebrali .1

F. Meyer i Sf
WÍ1 Tiaimnwelr? XTr» O(3673) p’ac Wilhelmowski No. 2.

Przednie śledzie MatJ 
najwyborniejszy ser szwajcf

ski i fjflr’ tłusty ser ołomuifU 
ckł poleca

(3671) Izydor Ąppet, obok banje.

Wielkie słodkie

rentskie pomarańt'1 
i cytryny poleca

Cichowicz, (3i
naprz. dyr. policyiBerlińska 13,

(367U) Gotowe
iirby olejne

w wszystkich kolorach 
poleoa handel farb

Adolfa Ascha.
ulica Zamkowa 5, opodal Rynki

(3661)

KURS GIEŁDY 
dnia 18

W BERLINIE, 
lipca.

Papiery pruskie. % Mano płac.
Pożycz, dobrow.....

— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856..............
— prem. 1855.....

Obligi dług, skarb.
— Marchijs.........

'Listy zast. March.
— Prus Wsch....

4

l

— Pomor..

— W.KKPozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie..........
— Saskie..............

Prus Zach.....

3
3%
3%
4
3%
4
4
r-

3% 
4 4 
3% 
4

89%

84%
93%

97',-,

91*/,

i01%
105%
98%

102
102
129%
91%:

86%

86

— Poż. naród,
Austr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Stiegl 
— 6 -- ........

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze.
Frydrychsdory.......
Lpjdory..................
Złota, font cei...,. 
Srebra — dito.
Saskie bil. kas.......
Niem. banku 

— płat, w Lipsku 
Austr. bankc... 
Polskie bil. bank.95% .

— ' Disk. bank, od wek.

— rent March....
— Pomor............
-- W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zack.,
— Nadreńskie.....
— Saskie..............
— Szląskie...........

■Papiery lagraaics. 
Austr. mi'

83%.
93%

98

97

97%' 
97 I

97

98 
98%l

65

Akcye koiei żelaz.
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt........
Berlin-Hamb..........
Beri. -Poczd.-Magd.
Berl.-Szczecin........
Wrocł.-Freib.........

najnow.......
Brzeg-Niskie..........
Koźlo-Bogumin.....

pierwot.......
4%
4%

57
85%

69%
78%
76
91%
92
72%
93
74%;
91%'

Dolno-Szl.-March.. 
Doino-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh.. 
Górno-Szl. A. i C. 

— Litt. B.
Opol-Tarnowic.......
Starogr.-Pozn.

Akcye bank, i kredyt. 
Beri. Stow. kas.... 

113? i Beri. Tow. hand... 
illy I Gdański bankpryw. 
--- ‘ Dysk. Udział kom. 

Gota bank, pry w...
Hanow. dito..........
Królew. dito..........
Lipsk. Stow. kred. 
Magd, bank, pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stow. bank.

466
29%„
99%

99%
93%
8P/4

90%
202 % 
146% 
222% 
131%' 
142%l

88%'

4
'4
4
3,%

4
4,
T-

I 57%

79

130

114

112%

105

101%

— Berl. Hamb. H. Em.
85% Berl.-Pocz.-Mag. A. 
72% I — Litt. B.........

171 ; — Litt. C.........
*53% 'Berl.-Szczecin.......

— — II. Em.........
96% Kozlo-Bogurrin.....

) — III. Em........
¡Dolno-Szl.-March..

~ , ': — konwen........
ll0%;, — — III. ser.. 
,77, - — IV. ser.

V» Görn.-Szl. Litt. A. 
— Litt. B....
— Lit. C.....
— Lit. D.....

85% I — Lit. E.....
— Lit. F.....

Starogr.-Pozn...
— II. Em....

101%
95%

99%

150
no%

Akcye przemysłowe 
Beri. ab. kol. żel. 
Minerwy Szląskiój.
Concordia..............
Magd, assek. ogn. 
Oblig.zpraw.pierw. 
Berl.-Anhalt.......

iBerl.-Hamb.

120

4
4,/»lÍ 99%

4
4
4
4

4
4%
4
4
4
T'
T'

4
3%
4%
4
4%

95

93

97%
97'%

101%

85%

101%

90%

94

96 i

84
101%

100
KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 

dnia 18 lipca.
Papiery i

— /Pukaty..
35%Frydrychsdory........

Lujdory................
¡Polskie bil. bank 
Aust. banknoty...

. Nowa Waluta Aust. 
lOl3%:Wrocł. obi. miejsk.
— ¡¡Poznań, list. zast.

99%

96

— —
— —
— —

4 —
3%

no%

93

Pozn. lis. zast. nowe
j| — nowe.....
¡1 — Listy Rent.... 
¡Szląskie list. Zast. 

listy zast. A.
nowe........
Lit. B.......
Lit. C,..„. 
Listy Rent.... 
©blig. prow.. 

Polskie Listy Zast. 
nowej Emis... 
Obi. skarb.... 

obi. cząstk. A 500 ¿i, 
Ąu$tr. pożycz, nar. 
Minerwy akcye,.... 
Sziąski bank../..... 

tow. assek. og.

AkcjrflSzląsk.Lol.iel
Freiburg.................

- pow. Emis.... 
obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit. A.iC. 
— Lit. B

— obi. z pr. pierw.
...Lit. D. 
.. .Lit. E.

Opól. Tarn.............
Koźlo-Bogumin.......

— obi, z pr. pierw.

4%
?%
3%

3%
3%

4%

95%

100%
100%

99%

141%,

101%
i71'/4

57

Redaktor odpowiedzialny i wydawca TeodoirZy^iUnŚkiw Poznaniu. — Nakładem i «äciönkamT Lud wib« w Pnra»nj~

91’,

'Listy zast. gal. now.
z kup. w. austr. — €9 75 68

Listy zast. gal. star.
kup. w mon. kr. — 73 25

k!
7)fii

101%
99%

73%

69%
35%

95%,

KURS STÓW. KUP. W POZNA^ 
dnia 19 lipca

Pozn. List. Zast....
— nowe........
— nowe...............

Pozn. list. Rent.....
— akc. bank. prow.

obi. prow........
obi" mel. Obry, 

obligi pow.......
— obi. miej. II. Em.
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb....
— aobr. poży
— poż. skarb.

poż. z prem....
Sz. list. Zast..........

¡Zach. Prusk..........
Polskie....................

! Górno-szl. akc. k. ź. 
— obi. zpr.pier.E. 

,. Star-Pozn. ak. k. ż.
— ¡Polskie banknoty...
— I Zagraniczne bank.

95%'

83%
78%

4
3%
4
4

5
5
5

r/!

4%

?%

la

-ai

o,
■n
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